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Ofli«*z»Dl»: a) Instytucji państwowych I kom unalnych mk. 200 za wiersz nonparelu. b) Instytucji ! osób prywatnych 250 mk. za wiersz nonp. pierwszy raz; za kaidy 
następny raz 25 proc. ustępstw a, c) Trzykrotne ogłoszenie o zgubieniu paszportu wewnętrznego lub dowodu osobistego 5C0 mk. d) Trzykrotne ogłoszenie (do trzech wierszy 
o zgubieniu wszelkich innych dokum entów 800 mk. Szerokość wiersza wynosi 25 liter.
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Decyzje Komisarza Rządu.

U K A R A N O :
Za przekroczenia sanitarne w związku 
z Rozp. Komisarza Rządu z dnia 30- go 

grudnia IS2I r.
Właściciele domów: 

Katarzyna Suchińska 3000 mk., 
Marcin Grzela 3000 mk,. Julja S a ­
wicka 3000 mk., Helena Kąkolew­
ska 3000 mk., Wojciech Trebliński 
3000 mk., Antoni Zieliński 3000 mk., 
Franciszka Zielińska 3000 mk., Ana­
stazja Ciepła 3000 mk. i 2dni ar. 
Chil Flaksbaum 3000 mk., Robert 
Bohte 3000 mk., Henoch Lin 3 dni 
areszt, bezwzględn., Jan  Welman 
3000 mk., Zysia Goldwasser 3000 
mk„ Rozalja Szymkiewicz 3000 mk., 
Rojza Cejlon 3000 m k , Ajzyk Pu- 
zyc 3 dni bezwględn. aresz., Leon 
Cwajer 3000 mk., Szyja Popower 
3000 mk , Ryszard Szraiber 3000 mk., 
Abram Hochzeit 3000 mk., Anna 
Gawęcka 2 dni bezwględnego ar., 
Dr. Szymański 2000 mk., Maurycy 
Przybylski 1000 mk., Władysław 
Narębski 2000 mk.

Lokatorzy:
Stanisława Gracka 500 marek, 

Wiktorja Wiśniewska 1000 marek, 
Józef Trześniewski 1000 marek, 
J «n, Kindei 1000 marek., Izrael 
Jankiel Goldberg 2000 mk., Szlama 
Mintland 2000 mk., Józefa Dramiń- 
ska 1000 mk., Józef Wróblewski 1000, 
Leon Czajka 1000 mk., Apolonja Ko­
złowska l000 mk., Antonina Guziń- 
ska 2000 mk., Mosel Romanowski 
3000 mk., Anna Ruszkowska 3000 
jnk., Dawid Sztajnberg 3000 mk., 
icek Majer Retman 3000 mk., Ka­
rolina Wrotnowska 1000 mk.,

Administratorzy:
Izaak Wyszogród 3000 mk., Józef 

1000 mk., Zygmunt Ma- 
Kulski 2000 mk., Felicja Jaworowska 
000 mk., Sara Neugeburg 3000 mk , 

ul. Spokojna JNe 3—3000 mk., 
, °'®s 'a w Jeżewski 3000 mk., Ben- 

m rinkelsztein 3 dn. bezwzgl. 
^iwer 3000 mk., Abram 

30im i Nenoch Borenstein
Miahał Rubinstein 3000

mk., Adolf Ber 2000 mk., Nochman 
Grunfeld 2 dni bezwzgl. ar., Sew e­
ryn Smulski 1000 mk.,

Dozorcy:
Ul. S ena to rska  2 2 — 1 dzień bez 

ar. Michał Kmita 1000 mk , ul. Tar­
chomińska 11 — 500 mk., Kazimiera 
Szałapska (numerowa) 2000 mk,, 
Adolf Radzyński 1000mk. Józef Ka­
linowski 500 mk., Józef Jasiński 
500 mk., Wacław Sobański 1000 mk., 
Józef  Wojda 500 mk., Józefa Ko- 
tecka 500 mk., Bolesław Gadaj 500 
mk.

0 H M  siia iós filarow i.
Jak wiadomo — Warszawa po­

siada kilkadziesiąt kinematografów, 
w których przynajmniej co tydzień 
zmieniane są obrazy- Obrazy ki­
nematograficzne mogą być wyświe­
tlane publicznie dopiero po uzy­
skaniu aprobaty ze strony władz 
cenzuralnych, a to zgodnie z de­
kretem o widowiskach z d. 7/2 
1919 r. Cenzura kinematograficzna 
istnieje dla całego państwa przy 
wydziale prasowym Min. spraw we­
wnętrznych. Każdy obraz oglądany 
jest przynajmniej przez 2-ch cen­
zorów, kierujących się specjalną 
instrukcją wewnętrzną. W razie 
powstałych wątpliwości co do treś­
ci obrazu są zwoływane specjalne 
komisje z udziałem przedstawicieli 
Min. W. R. i O. P. oraz Rady 
opieki nad młodzieżą szkolną przy 
Mag. m. Warszawy. Są zatem  przed­
siębrane przez cenzurę wszelkie 
środki, aby wyświetlone obrazy nie 
były źródłem zarazy moralnej.

Obrazy t. zw. kryminalne podle­
gają surowszej ocenie i tylko te 
z nich uzyskują aprobatę , w k tó ­
rych dobro zwycięża nad złem 
i k tóre nie budzą wśród widzów 
atmosfery kryminalnej. O odrzu­
caniu obrazów kryminalnych przez 
cenzurę nie może być mowy, po­
nieważ obrazy te ze względu na 
zbyt widoczną naiwność koncepcji 
nie s ą  żadną szkołą przestępczości. 
Ponadto cenzura musiałaby odrzu­
cić w takim razie conajmniej 70— 
80 proc. przedstawianych do cen­
zury obrazów, gdyż nawet w każ­
dym niekryminalnym obrazie moż­
na się dopatrzeć w niektórych sce­
nach cech, właściwych obrazom 
kryminalnym.

Widzimy zatem, że apayat cen- 
zuralny rozporządza dostatecznymi 
środkami, które zapewniają sku­
teczną obronę przed zalewem spo­
łeczeństw obrazami niemoralnymi.

Oczywiście — wystawiane obra­
zy niejednokrotnie odbiegają od 
wymagań artystycznych i rażą na­

iwnością treści, lecz zato społe­
czeństwo może być spokojne że 
obrazy ocenzurowane nikogo zde­
moralizować nie mogą.

Wywóz jaj.
Główny urząd przywozu i wywo­

zu wydał następujące obwieszcze­
nie w sprawie wywozu jaj w czasie 
od 1.1 do 30.6 1922.

Kontyngent wywozowy w czasie 
od 1.6 do 30.6 1922 r. określa się 
na 500 wagonów, który to kontyn­
gent podzielony będzie na poszcze­
gólne miesiące w następujący spo­
sób.

Kwiecień 100 wagonów.
Maj 200 wagonów.
Czerwiec 200 wagonów.
Ubiegać się mogą o pozwolenia 

na wywóz jaj na poczet powyż­
szych kontyngentów jedynie firmy 
uprawnione do handlu jajami (pa­
te n t  1 kategorji, karta przemysłowa 
na hurtowy handel), przyczem 
pierwszeństwo przysługuje takim 
firmom fachowym, które mogą udo­
wodnić poświadczeniami wojewódz­
kich władz administracyjnych, iż 
posiadają w  kraju odpowiednie 
urządzenia dla zbiórki, prześwietla­
nia, sortowania, przechowywania 
i konserwacji jaj.

Podania o pozwolenie na wywóz 
jaj należy wnosić do głównego u- 
rzędu przywozu i wywozu w War­
szawie.

mieszania się władz administracyj­
nych do przebiegu obrad na zebra­
niach publicznych zostaje utrzy­
mana jednakże wrazie zakłócenia 
porządku publicznego lub' wystą­
pień przeciw prawom obowiązują­
cym, będą one rozwiązane. W ten 
sposób zgromadzenia publiczne,
połączone z naruszeniem porządku 
publicznego lub też  r a  których 
odbywa się agitacja przeciwpań-
stwowa. zostaną uniemożliwione.

Obok tego utrzymuje się nadal
zasada zebrań poufnych dla osób 
zaproszonych.

Konferencje w tym przedmiocie 
prowadzone pod przewodnictwem 
naczelnika wydziału bezpieczeńswa 
p. J. Klińskiego są już zakończone 
i . projekt ustawy o zgromadzeniach 
pójdzie w najbliższym czasie na 
radę ministrów.

Projekt a t e y  o igiin iilin iitk.
Zgodnie z wymaganiami ustawy 

konstytucyjnej ministerstwo spraw 
wewnętrznych s tara  się w najbliż­
szej przyszłości wnieść do Sejmu 
projekt ustawy o zgromadzeniach.

W treści swojej nowy projekt 
rozszerza i ugruntowuje zasadę 
wolności zgromadzeń, idąc z jednej 
strony w kierunku dotychczaso­
wych praktyk naszej administracji, 
z drugiej zaś strony korzysta­
jąc w dużej mierze z doświad­
czenia p a ń s t w  k o n s t y t u c y j ­
nych Zachodu. Obecna praktyka 
w tym kieaunku wykazała, że wol­
ność słowa jest dopuszczalna o 
tyle, o ile władze administracyjne 
wolność tę od zakusów ze strony 
czynników fałszywie ją pojmują­
cych, obronić potrafią. To też 
myślą przewodnią ustawy jest za­
gwarantowanie obywatelom pastw a 
wolności zgromadzania się i nara­
dzania nad sprawami publicznemi 
i innemi, przy nydaniu władzy admi­
nistracyjnej skutecznych środków 
do położenia tamy w zarodku 
wszelkim przejawom warcholstwa 
i złęj woli. Praktyka obęcną nie

Ceny wytyczne.
Okręgowy Urząd Walki z Lichwą 

w Warszawie podaje do wiadomości 
ceny wytyczne, ustalone przez Miej­
ską Komisję do badania cen i zy­
sków w Warszawie dnia 16 marca 
1922 r. na mocy § 3 Rozporządze­
nia Rady Ministrów z dnia 14 paź­
dziernika 1921 r. (Dz. Ustaw Nr. 88 
poz. 649) i obowiązujące w detalu 
aż do odwołania w obrębie m. st. 
Warszawy.

Ceny na artykuły niewyszczegól- 
nione w niniejszem ogłoszeniu po­
zostają dawne z dnia 3 marca 1922 
roku, ogłoszone w Monitorze dnia 
7 marca 1922 r., Ne 54.
Artykuły żywnościowe i zbożowe.

1) Mąka żytnia pytlowa 50',, 1 
klg. 190 mk.

2) Mąka pszenna 50% 1 klg. 300 
mk.

3) Chleb razowy 1 klg. 125 mk.
4) Chleb pytlowy 80° „ (sitkowy) 

1 klg. 145 mk.
5) Chleb pytlowy 50% 1 klg. 180 

mk.
6) Strucelki pszenne z mąki 50" „ 

1 klg. 290 mk.
7) Bułki pszenne z mąki 50% 1 

klg. 300 mk. (sztuka 15 mk.).
8) Kasza krakowska (130 mk. za 

funt) 1 klg. 317 mk.
9) Kasza manna (140 mk. za funt) 

1 klg, 341 mk.
10) Kasza gryczana palona żelaz­

na (130 mk. za funt) 1 klg. 317 
mk.

11) Kasza perłowa funtówka (125 
mk. za funt) 1 klg. 305 mk.

Artykuły różne.
1) Ryż Sajgon (130 mk. za funt) 

1 klg. 317 mk.
2) Ryż P a tn a  (140 mk. za funt) 

1 k), 341 mk.
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3) Cukier k rysz ta ł (260 mk. za 
fun t) 1 klg. 634 mk.

4) Cykorja w łocławska (200 mk. 
za fun t) 1 klg. 488 mk.

5) O le j rzepakowy (350 mk. za 
fun t) 1 klg. 854 mk.

6) M akaron p łask i (180 mk. za 
fun t) 1 klg. 439 mk.

7) M akaron okrąg ły (200 za fun t) 
1 klg. 488 mk.

K R O N I K A .
[FUNDUSZ KO NSTYTUCJI.

Na pam iątkę uchw alenia Konsty- 
tu a ji p. m arszałek Trąm pczyński 
z łoży ł na ręce księdza posła Ka­
szyńskiego 2 m iljo ny  m arek po l­
skich na rzecz inw alidów  powojen­
nych (na zakładanie w arsztatów). 
Fundusz ten ma nosić nazwę fun ­
duszu Konstytucji.

PRZYJĘCIA u PREZYDENTA 
MINISTRÓW .

Prezydent M in is trów  będzie przyj­
m ow ał in teresantów , począwszy od 
najbliższego tygodnia  we w to rk i 
i  czw artk i od godz. 9 do 10 rano. 
In teresanci w inn i się dnia poprzed­
niego zgłosić w sekretarjacie  pre­
zydenta m in is trów .

REJESTRACJA 
SZKÓD WOJENNYCH.

W obec wciąż napływających do 
głównego urzędu likw idacyjnego 
spóźnionych zgłoszeń in teresow a­
nych o zarejestrowanie szkód wo­
jennych — sekre ta rja t generalny 
głównego urzędu likw idacy jnego 
niniejszem podaje do w iadom ości, 
że re jestrac ja  szkód tak z wojny 
europejskie j, jak też z okresu w o j­
ny polsko-rosyjsko-ukra ińskie j zo­
stała już przez główny urząd likw i­
dacyjny zakończona z końcem  r. 
ub. we wszystkich dzie lnicach Rze­
czypospolite j.

W związku z powyższem g łów ny 
urząd likw idacy jny  nie będzie już 
nadal p rzyjm ow ał do za ła tw ien ia  
spóźnionych zgłoszeń s tra t wojen­
nych od zainteresowanych i wszel­
kie napływaiące w tych sprawach 
do głównego urzędu likw idacy jne ­
go podania będą pozostaw iane bez 
uwzględnienia.

Poszkodowani, k tórzy w swoim 
czasie z ja k ichko lw iekbąd f pow o­
dów nie zg łos ili swych stra t wo­
jennych w odnośnych ekspozytu­
rach głównego urzędu likw idacy j­
nego (kom isjach, względnie delega­
turach pow ia tow ych  i gminnych), 
mogą się zwracać o ustalenie i za­
re jestrow anie  s tra t wojennych do 
pow ia tow ych  kom is ji zapomogo­
wych, u tw orzonych przy staro ­
stwach.

UCZCZENIE D-RA VOORA.
Delegacja zdrow ia publicznego 

zarządu m iasta postanow iła  nadać 
m iejskiej cen tra li mlecznej dla dzie­
ci im ię  d-ra amerykańskiego Voo- 
ra, zmarłego w Warszawie na ty ­
fus. D -r V oo r b y ł pom ocnikiem  sze­
fa m isji am erykańskie j Czerwone­
go Krzyża w Polsce i p o łoży ł zna­
czne zasługi, szczególnie w zakre­
sie op iek i nad dziećmi.

TRAM W AJE NOCNE.
W skutek rem ontu lin ji tram w a­

jow ej na ul. K ró lewskie j, między 
M arszałkowską i Krak. Przedm., 
nocne tram w aje l in ji nr. 20 w noce 
z dnia 20 na 21, z 21 na 22 i 22 na 
23 b. m.. kursujące zwykle od pla­
cu Zbaw icie la przez ul. M arsza łkow ­
ską, Królewską, Krak. Przedm. pl. 
T eatra lny, Leszno i Żelazną do ro ­
gu Chłodnej, skierowane będą na 
te  3 noce od pl. Zbaw icie la, u lica ­
m i Marszałkowską, Królewską, Gra­
niczną, placem Żelaznej Bramy, 
ha lle  targowe i  Chłodną do rogu 
Żelaznej.
KTO DOKONYW AĆ MA REM ON­

TU BUDYNKÓW  SZKOLNYCH.
W obec tego, że w łaścic ie le  do­

mów, w których mieszczą się loka­
le szkó ł m iejskich, odm awiają do­
konywania rem ontu ich ze wzglę­
du na zbyt wysokie koszta n iew y­
mierne ze stopą komornego spra­
wa ta  w p łynęła  przed k ilku  tygod­
niam i na posiedzenie Rady M ie j­
skiej. Radny Łypacew icz postaw ił 
wówczas wniosek, dom agający się, 
aby m iasto dokonało rem ontu tych 
budynków, obciążając kosztam i 
w łaśc ic ie li poszczególnych posesji.

Wniosek ten odesłano do kom isji 
regulam inow ó-praw nej, k tóra  po­
gląd m ówcy podzie liła  ty lko  czę­
ściowo, przyczem opinja je j uzyska­
ła  aprobatę plenum Rady.

W edług orzeczenia kom is ji nie 
można uznać tu  jak ie jś  zasady ge­
neralnej i  każdy wypadek musi być 
rozważany poszczególnie, poczerń 
dopiero może być wydana opinja, 
k to  ponosi koszty rem ontu : M agi­
s tra t czy w łaścic ie l. W tym  celu 
muszą być rozpatrzone oko liczno­
ści, w jakim  stopniu p rzy ję ty  był 
loka l, jakiego rodzaju naprawy ma­
ją  być dokonane i z czyje j winy, 
M agistratu czy też w łaściciela do­
mu, nastąpiło  pogorszenie lokali.

ZM IANY ADRESÓW KO N SU ­
LATÓW ,

W osta tn ich  czasach następujące 
konsu la ty w Warszawie zm ieniły 
adresy, austryjacki, k tó ry  m ieści 
się obecnie przy ul. K rólewskiej 
16; belgijski — Bracka 18; szwaj­
carski —  Hoża 48; jugosłow iański 
—>■ Krakowskie Przedmieście w ho­

te lu  Europejskim ; rum uński—W iej­
ska 10; w łoski — Krak. Przedmieś­
cie 32; argentyński — Senatorska 
29, w ga lerji Luksenburga pokój 
440; węgierski — Hortensja 6.

STOSUNKI HANDLOW E Z ANGLJĄ
Obecna sytuacja ekonom iczna 

Ang lji, choć może z początkiem  r. 
b. nieco się popraw iła, jest jednak 
bardzo ciężka. Anglja szuka spo­
sobów podtrzym ania i rozw oju  sto­
sunków handlowych z kra jam i ob« 
cemi, gdyż jest to  d la niej kwestją 
egzystencji.

Jak wiadomo jednak, żyw io ły  
wrogie nam usiłu ją  przeszkodzić 
podjęciu i rozw o jow i stosunków 
handlowych między Polską a Anglją. 
R ezultatem  tego jest ta  oko liczność 
że w osta tn ich czasach daje się 
zauważyć w stosunku Anglji do Pol­
ski zw ro t na gorsze, głucha a cza­
sem jawna opozycja i niechęć do 
wszystkiego, co polskie. Kupcy an­
gielscy nie chcą słuchać o tran - 
zakcjach z Polską, tw ierdzą, że 
Polska nie ma nic do eksportu 
i zarzucają kupiectwu polskiemu 
nieuczciwość.

Sytuacja taka jes t oczywiście w y­
nikiem  nastro ju , wywołanego po 
części sztucznie przez wspomniane 
wyżej w pływ y.

P rzeciwko tem u należałoby przed­
sięwziąć u nas w kra ju  odpow iednią 
akcję, gdyż ko ła  kupieckie w A ng lji 
są mniemania, że władze polskie 
mc nie rob ią  w tym  kie runku i że 
nie w p ływ ają  na kup iectw o polskie 
aby ono w stosunkach z zagranicą 
trzym ało  się lo ja lne j i uczciw e j ta ­
k tyk i kupieckie j, ta k ty k i, nie dopu­
szczającej do tego, aby in teres po­
szczególnych a bezwzględnych je ­
dnostek nie dom inow ał nad in te re ­
sem kupiectw a polskiego.

Kupcy angielscy są zdania, że 
dla zdobycia nowego rynku  dla 
Polski, a w ięc w tym  wypadku an­
gielskiego, należy ponieść pewne 
o fiary, dawać tow ar najlepszego 
gatunku, dotrzym ywać umów pod­
czas najgorszych nawet kon junktur, 
przy w ie lk ich  stra tach indyw idual­
nych i t. p.

P o lityka  inna naraża nas tam  na 
pośmiewisko i nienawiść. A więc 
chęć unikania pośredników (broke­
rów), obstaw ianie przy najwyż­
szych cenach rynkow ych za tow ar 
m ało znany i gorszy, silenie się o 
najw iększy zysk dla siebie, często 
m etodam i n iekupieckiem i (z pom i­
nięciem  interesów  im porte ra )—jest 
dla handlu polskiego zgubne. Na- 
odw rót: absolutne zastosowanie się 
kupców  po lskich do potrzeb an­
gielskiego rynku i angielskiej tak­
ty k i handlowej, a w rezultacie prze­
prowadzenie k ilku  poważnych tran-

zakcji, przy k tó rych  kup iectw o an­
gie lskie zarob iłoby na towarze po l­
skim, odrazu zapewniłoby tem u to ­
w arow i znaczny i ła tw y zbyt i prze­
szkodziłoby krecie j robocie naszych 
wrogów.

W y k a z
znalezionych przedm iotów  w wago­
nach nie odebranych przez w łaści­

c ie li w m iesiącu lutym  1922 r.
Kamasz 1, kaloszy 10, książek 17, 

m ufek 3, torebek 4, lasek 4, kw it 
1, ogonek od ko łn ierza  1, notes 1, 
w a ty paczek 2, portm one tek 1, b i­
n o k li 2, rękaw iczek 8, czapka 1, 
w orków  6, fartuszków  2, łyżka 1, 
szalików 2, papierośnic 1, gilz pu­
dełek 2, ostroga 1, pasków n ic ia - 
nych 2, p an to fli damskich 2, bluzka 
1, ko łn ie rzyków  płóc. 3, p o rtfe ii 1, 
p o r tfe ii z p ieniędzm i 2, kluczyków 
4, zeszytów 2, kontom ierz 1, p iłek  
6, szczotek 2, ko łn ierzy fu trzanych
1, koszyków 4, papierów różnych 3, 
różaniec 1, paraso li 2, portm one­
tek z p ieniędzm i 2, scyzoryk 1, b ie ­
lizna 1, b lok do rysunków 1,m ate- 
r ja ł 1, pa lto  1, broszka srebrna 1, 
ka je t 1, parasolka 1, ty ton iu  paczek
2, okulary 1, chusteczka 1, para­
solka papierowa 1, spódnica 1, pa­
c io rk i i,  szelek 1, torebek z pie­
niędzmi 5.

ODZNACZENIE KOMENDANTA
STRAŻY.

W zw iązku z um iejętn ie przepro­
wadzoną akcją przy pożarze sk ła ­
dów czo łgów  przy ul. Targowej w 
ania 15 sierpnia 1921) r., podczas 
inw azji bolszew ickie j, kiedy to  s tra­
żacy z narażeniem życia, pod k ie ­
runkiem  kom endanta straży, p. Jó ­
zefą h łusko , u ra tow a li zagrożone 
czołgi, decyzją p m in is tra  spraw 
wojskowych dzisiejszy so len izant 
zosta ł odznaczony krzyżem walecz­
nych po raz pierwszy. Zaznaczyć 
należy, że p. liła s k o  o trzym a ł już 
4 medale za ra tow anie ginących.

Z  K asy  Ciracfych.

Wykaz ambulatoriów;

1. Solec 93, teief. 221-38.
2. Sosnowa 4, tal. 198-79. 
i .  Żytnia 40, tel. 217-34.
4. Puławska 3, tel. 80-07.
3. Mławska GiS, tel. 216-33.
6. Grochów, Grochowska 143.
7. Kaskada Dolna, dom Hausera.
8. Peicowizna, aleja Wysockiego, dom 

Wysockiego.

S Z E I
E P A S Z P O R T Y ,

Helholc Moszek-Dawid, Smocza 21. 1735-3
Tkaczyk Józefa, Czackiego 4 6-3
Kaufm an Abram, Franciszkańska 11. 7-3
M łodaw ski Lucjan, Krochm alna 73. 8*3
A pe lb la t M oszek-M endel, Pawia 74. 9-3
Szaluta M ira, M arszałkowska 139. 40-3
S zte te fe ld  M arja, Z ło ta  33. 2-3
Lichtenberg Lejzor, Dzielna 48. 4-3
R ztm po łuch  Jadwiga, Dobra 96. 6-3
Fryd Kajla, Smocza 4. 7-3
R ubinszte in  Hejnoch-D aw id, Ceglana 10. 8-3
Kozak Janina, Brzozowa 22. 9-3

Aftańska Irena, Długa 18. 1751-2
G lik fisz Chaim-Jojne, Ząbkowska 17. 2-2
W illibe rta  M oor, Z ło ta  5. 3-2
Mensz Hersz, N ow olip ie  20. 4-2
W ójc icka Stanisława, P iękna 48. 5-2
Berger Regina, Wspólna 16. 60-2
Stry jew ski Edward, Peńska 86. 1-2
Gisser Icchok-Ignacy, Żelazna 41. 2-2
Trusko laski Bolesław, E lekto ra lna  6. 4-2
Klugman Fajga, Wolska 11. 5-2
Kreda Ajzyk, M iła  46. 1766-1
Keller W ładysław, Chłodna 5. 7-1

Prag Dawid, Nowolip ie 35.
G elfarb Pejsach-Szyja, D zika 58. 
S tudniarek Janina, Nowolipki 19. 
Szlingbaum  Pejsach-Aron, Pawia 30. 
Skupińska M arja, Hoża 34.
Juszkiew icz Janina-W ładysława, W ilcza 13. 
W iśniewski Wacław, P io tra  Skargi 72 
Kownacka Zofja, Jerozolimska 9.
Gelblum  Chaja, Krochmalna 84 
F ilipek Anton i, Z ło ta  48.
Janeczek Konstancja, B łońska 9.
Nagiel Abram, W ołyńska 10.

8-1
9-1

70-1
2-1
4-1
5-1
6-1 
8-1 
9-1

80-1
1-1
2-1

Zgubiono paszport i kartę demo­
b iliza c ji Kieresińskiego Henryka — 
Chmielna 9. 1734-3

Zgubiono paszport wyd. w Koni­
nie z K a lisk ie j Leśkiew icza Tade­
usza ur. r. 1875 3 VI. Polna 46. 1741-3

Zgubiono paszport N -r 3247 22, 
wyd. we Lwowie 21 1-1922-r. — Szy­
mańskiego M ieczysława, Chmielna 
n -r 10. 1743-3

Zgubiono b ile t roczny wolnej ja ­
zdy N -r 5103, książkę na węgiel 
wyd. przez Dyr. Kolei N -r 29557 
Burmęnowskiego Marjana, Mrozy. 
 ________ 1745-3

Zgubiono paszport fam ilijny  Gold- 
fein Szmula, Chaima, Chawy, Fajgi, 
Jakóba, Szulima, Grzybowska 32.

  - 1750-3

Skradziono kartę pobytu n r 3224 
Kestelbojn E tli, W ołom in. 1756-2

Skradziono kartę pobytu n r 3023 
Kestelbojn Ruchli, W o łom in . 1757-2

Skradziono kartę pobytu nr 3178 
paszport zagraniczny, kw it, szyfkar- 
tę i kw it od Konsula na wizę Ke­
ste lbo jn  Dawida, W ołom in. 1758-2

Skradziono kartę  pobytu  nr 2835, 
paszport zagraniczny, kw it szyfkartę 
i k w it od Konsula na wizę K este l­
bo jn  B ra jnd ii, W ołom in. 1759-2

Zgubiono ka rtę  pobytu N iko ła je - 
wa M itro fana, N .-W iejska 24. 1763-2

Zgubiono ka rtę  pow ołan ia  M en- 
delsona Szlamy-Zelmana, G rzybow­
ska 24._________  1771-1

Zgubiono kartę  dem obil. Osma­
na Romana, Ceglana 170^ 1773-1

Zgubiono kartę  zwolnienia i kw it 
na kaucję złożoną w sądzie Mań­
kowskiego Kazim ierza, A l. Jerozo­
lim skie 24. 1777-1

J. Phwhisbl,


